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Szczęśliwym lest to losem Towarzystwa Przyjaciół Nauk, iź 
nieustalone za obcych rządów, ustalonym zostało od Narodo­
wego Monarchy, od FRED ERY К A AUGUSTA , któregę samo 
Jmie, niesie za sobą szanowną upoważnienia cechęj a którego < 
dobrotliwe ku nam chęci, odziedziczone z krwią Królów na­
szych, maią za pierwszy zamiar, dobro narodu, powierzonego 
rządom swoim. Chlubiąc się takim Ustalicielem, możemyź dad 
Mu pięknieyszy dowód wdzięczności naszéy, iak kiedy wstępu­
jąc w ślady Jego, przykładać się będziemy do dobra i chwały 
narodu, nad którego losami czuwa Oycowska Jego Opieka? 
Pewny jestem, ze ta myśl podwoi usilność naszę w przedsię­
wziętych pracach, około Języka i Dzieiów Narodowych, których 
Panowanie Jego, stanie się nową i świetną ozdobą.

Na takich zasadach powstało Towarzystwo Przyiaciól Nauk. 
Utworzyła go prawdziwie obywatelska gorliwość, o dochowanie 
Języka i Oyczystych Dzieiów, tych drogich, a iedynych pod ów 
czas bytu Narodu Polfkiego i sławy zabytków. To poszanowa­
nie dla przeszłości, a raczey ta winna ku Oyczyznie pobożność, 
miała za cel przyszłe pokolenia, w których pokrzepiać Oyczystego 
Ducha, i utrzymywać Narodową oddzielność, iedynie mocną Буła.

Winienem w tym dniu dla nas pomyślnym, w którym ob­
chodzimy uiłalenie Towarzystwa Naszego, ^wspomnieć o pier­
wiastkowych Jego zasadach. Szczęśliwy, że pomyślna zmiana 
losu, pozwala mi, nietylko głośno o nich mówić, lecz wszelką 
względem nich złożyć na przyszłość obawę. Bo ogarnęła te 
Narodowe zasady, Opieka Twoia dobry Królu, któremu niesie­
my hołd naleźney wdzięczności, za ustalenie Towarzystwa na-



«zego. Czuiemy cośmy Ci za takie dobrodzieyñwo winni, bo 
czuiemy, iaka korzyść і іак wielki z niego spływa na nas za­
szczyt; bo wiemy, że nietylko u współczesnych, ale i u potomno­
ści Jmie Ustaliciela, stanie się dla ustalonych ozdobą? Znaio- 
mość rzadkich cnot i przymiotów Twoich, czyni niemylnym to 
nasze przekonanie , gruntuie się one na odwiecznëm ich prawie 
do wdzięczności i poszanowania , niemi iedynie uszczęśliwianych 
ludzi. Stały się dla nas Narodowém dobrem te rzadkie cnoty 
i przymioty Twoie, na nich polega szczęścia naszego nadzieja. 
Pozwól więc dobry Królu, byśmy równic miłem, iak chlubnem 
ich dla nas wspomnieniem, dodali uroczystości dniowi temu , a 
zgromadzeniu naszemu zaszczytu.

Los daic narodom Królów; nam go dał własny, i NAPO­
LEONA Wielkiego wybór, a raczëy dały nam Go najrzadsze 
W Królach przymioty, öd młodości do doyrzałego wieku, na 
Tronie Saskim iaśnieiące, które równie naywiększego z ludzi, 
iak i nas zniewoliły. W tym zgodnym wyborze, to naybardziéy 
potomność zadziwiać będzie, czego nasz naród, i obecne po­
kolenia są świadkami, iż cała usilność, nie z strony wybra­
nego , lecz z strony wybierających była. Dotąd ubiegali się o 
nabycie nowych Tronów Królowie; tu iedynym może przykła­
dem , naród nasz , i Nieśmiertelny Jego Dobroczyńca, o dobrego 
Iłarali się Króla: a on się dał zniewolić, nie żądzy rozprzestrze­
nienia państw swoich, lecz chęci uszczęśliwienia narodu, który z 
dawna całą w nim swoię położył nadzieię. O piękny i zdobiący 
czasy nasze przykładzie ! iaka iest moc cnoty z rzadkim złączo- 
néy rozsądkiem, którą słusznie, szanowna starożytność, praw­
dziwą zwała mądrością. Nje oddzielną iest od niéy wielkość 
prawdziwa, ta, pod któréy Oycowskie rządy, cisną się dobro­
wolnie narody, ta, któréy ie powierza chcący ich szczęścia, 
nieograniczony Geniusz, równie dobroczynnego iak potężnego 
Zwycięzcy.

Wychodzi z miary pospolitych pochwał, iak wyszedł z rzę­
du chwalonych ten, co tym sposobem na Tron wftępuic ; od­



pycha ie skromność Jego, kiedy nakazuje cnota, i cięźkićm 
czyni dla wymowy, co dla serca iest łatwćm. Nie widzi mą­
drość w pochwale, iak pochlebstwo, którćm się brzydzi, lub 
zachęcenie, którego niepotrzebnie. Częfto nawet dziwi się, ze 
w niey to iest wielbionym, co ona ma tylko za dopełnienie 
swoićy powinności. Nie uchodzą te względy uwadze moiey ; lecz 
przemaga nad nie glos wdzięczności, którćy jestem tłumaczem. 
Daruycie Słuchacze, słabym on będzie; bo ieśli go oźy.wia wiel­
kość przymiotów, o których mam mówić, tłumi wrodzona im 
skromność, wierna towarzyszka i ozdoba cnoty.

Po nad wszystkie ludzkie wielkości, wynosi się Tron Kró­
lów , i góruie nad niemi \ lecz kiedy na nim zasiędzie mądrość, 
otoczona towarzyszącym sobie cnot i przymiotów orszakiem, 
nabywa on, że tak pow iem, nadludzkiéy wielkości, i niebios się­
ga ; bo łączy ten okazały widok, nayznakomitszy dar fortuny z 
nayrzetelnieyszem prawem do niego. Z czułem zadziwieniem 
pogląda na niego oko człowieka, gdyż z niego spływa szczę­
ście dla ludzi. Ktoź nicwidzi, źe ten wielki obraz, iest wier­
nym wizerunkiem ЕВЕПЕВЛКЛ AUGUSTA? W nim się znay- 
duią nieśmiertelne pochwał Jego zasady. Nie wzruszy .ich rę­
ka czasu, bo nigdy dobrodzieystw Jego nie zapomną, dwa szla­
chetne , a dziś braterskie narody, Saski, który od dawna w 
mądrości Króla swego szczęście znayduie, Polski, który się od 
nićy swoiego spodziewa, i iuź odbiera zadatki. Czas strawić 
może pyszne jiamiątki na marmurze i miedzi ryte, lub nieza- * 
słuźone oddać pogardzie; lecz co wdzięczność zapisała w ser­
cach narodów, nad tém czas nić ma prawa, to w nich wiecznie 
¿yie, to wspominać, to wielbić w szczęściu i nieszczęściu lu­
bią, tern się chełpią, tém cieszą* -

O gdybym o Tobie dobry Królu mówił, iak będzie mówić 
potomność, dogodziłbym prawdzie, dogodziłbym własnemu i 
współczesnych świadków czuciu! Lecz Twoia wstrzymuje mnie 
skromność, i w krótkich zamknąć kaźe słowach, cień raczey i 
liczbę cnot Twoich, iak ich pochwałę.
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Podział doyrzałego wieku , doświadczenie iest późną czło­
wieka nauką; doskonały atoli rozsądek, uprzedzając go w lu­
dziach niepospolitych , zailępuie mieysce iego. W dziejach świa­
ta, w doświadczeniu wieków, w téy wielkiëy Królów i narodów 
xiçdze, nie zaś w własnych pomyłkach i błędach, czerpa on 
pewne strzeżenia się ich prawidła, i w młodości doyrzałych lat 
posiada korzyści. Tak ledwie z opieki wyszedłszy FREDERYK 
AUGUST, dobroczynnym staie się domu i ludu swoiego opie­
kunem i oycem. Rozsądek i cnota, ta mądrość prawdziwa, sia­
da wraz z nim na tronie, a pod iéy łagodnym berłem, mieni 
się smutna rzeczy postać, wszędzie rządność i pomyślność pannie.

Ci^źały leszcze nad Saxonią klęski siedmioletniej woyny, 
skarb Буї wycieńczony, obarcźał ią dług niezmierny, uderzyła 
ziemię niepłodność, handel, rękodzieła, rolnictwo wymagały 
wsparcia, ruiny dźwignienia, wszyiłko rządności, Zgoła piękna 
ta kraina, długą i ciężką znękana chorobą, biegłego potrzebo­
wała lekarza, któryby ią do czerstwości przywrócił. Spojrzała 
na nię Opatrzność litościwem okiem, i postawiła na tronie mo­
narchę, którego dobroczynna ręka, zgłębiła i zagoiła srogie te 
lány. Ona mu w kwiecie wieku udzieliła potrzebnéy do tego 
mądrości', ona uhartowaîa duszę iego stałością , ona oddaliła 
popędliwe wieku żądze, ona zamknęła ucho pochlebstwu, i wy­
bór cnotliwych poradzców wskazała. O Boska Opatrzności 1 kie­
dyś ten cud, po tylu zbiegłych latach, świeżo dla nas wznowić 
raczyła; tizupélfiìy dobrodzieystwo twoie, uczyń, by czerstwość 
zdrowia w iak najdłuższym wieku towarzyszyła temu, który 
iego ma bydź sprawcą.

Nie będę ia się zagłębiał w drogi mądrości, к triremi przez 
szczęśliwe panowania swego lata, doszedł FREDERYK AUGUST 
do zamierzonego celu; bo czuię, ze to poszukiwanie przechodzi 
siły moie. Wszak kiedy biegły żeglarz, pewną ręką stymie 
okręt po rozhukanem morzu, łódź słaba nie śmie puścić się w 
ślady iego, i błądzi po brzegu. Lecz skutek okazał, iak pewnë- 
roi były Jego kroki. Zmieniła się postać kraiu, wszystko w 
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w nim ożywił nowy rzeczy porządek. Ci, którzy go dawnîéy 
znali, próżno w nim śladu klęsk szukając, poglądali na niego 
z czułem zadumieniem. Ci, którzy go pierwszy raz widzieli, 
mniemali, iż uderzająca oczy ich rządność, stałem wieków była 
dziełem. Zgoła widoczna kraiu pomyślność, w oczach wszyft- 
kich zacierając świeżych klęlk wiadomość i pamięć, przy histo- 
ryi tylko okropne ich zostawiła świadectwo. A ieśli wśród 
swoiëy stolicy, gmach jaki niegdyś próżnemu przepychowi po­
święcony, a przez FREBERYKA AUGUSTA użytkowi publi­
cznemu oddany, w matey i nieuźyteczney części uszkodzonym 
od woyny zoiławił, dat w tém godną mądrości swoióy ludziom 
przestrogę, zostawuiąc przy pomniku srogich klęlk woyny, ude- 
rzaiący przykład nikczemności przepychu.

Równym we wszystkiëm rządność poftępowata krokiem ; pod 
ióy ręką skarb wyniszczony stał się zamożnym. Okrzyczane 
kraiowe papiery, te atoli święte długi iego, bo publiczném za­
ręczone zaufaniem, iuź więcey iak połowiczną ponoszące stratę, 
wzniosły się nad wartość swoię, i z taką o nie dobijano się 
usilnością, z iaką niedawno pozbyć się ich szukano. Tak szczę­
śliwą przewagę w dość krótkim czasu przeciągu, nad publiczném. 
mniemaniem wzięta rządność i dobra wiara cnotliwego Monar­
chy. Z tego źrzódła, liczne na kray spłynęły błogosławień­
stwa. Ożywionemi zostały rękodzieła, handel do dawnego wró­
cił bytu , sztuka nagrodziła kopalniom Saskim , niegdyś w drogie 
kruszce tak obfìtym, to co im po części wycieńczona długiem uży­
ciem, skąpiey z łona swego wydawała ziemia. Ztąd te koszto­
wne i cudne machin wynalazki, które zmnieyszaiąc prace i ko­
szta, podwoiły zysk i czynność, oddając innym użytkom oszczę­
dzoną pracę człowieka, to pierwsze kraju dobro. W tych to 
podziemnych lochach, w tych głębokich ziemi wnętrznościach, 
wznosi się i góruie śmiały geniusz sztuki , i zadumieniem ude­
rza. Tam się zewsząd zbiegają na naukę obce narody , tam wi­
dzą, co może poiętność i praca człowieka, gdy niemi kieruie, 
gdy ie odżywia opatrzna rządzącego ręka.

Wsparte i zachęcone rolnictwo, napełniło publiczne szpi- 
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chlerze i składy, któremi w czasie niedostatku, hojnie szafowała 
niewidoma przez skromność , dobrodziejstwami widoczna ręka 
Monarchy. Niezrównana Jego wspaniałość, w cięższych a śwież­
szych czasach, takiemu użyciu z chęcią własne nawet poświęciła 
zbiory; tyle tylko ceniąc skarby, ile w potrzebie uźjtócznemi stać 
się mogły poddanym. Nie rozgłosiła chełpliwość niższą daleko iak 
kupno cenę w przedaźy z zagranicy sprowadzonego zboża, w cza­
sie srogiego niedoftatku ; bo tę stratę policzyła sobie za zysk, nie­
bios godna cnota, Jej to ręka gmach niezmierny Hubertsburga , 
wśród ruiny, o iaką go przyprawiła woyna, sławny pokoiem, to 
siedlisko królewskiej niegdyś i głośnej po Europie wspaniałości, 
nie sobie lecz kraiowi wróciła. Przestał tam Król prawdziwie 
wspaniały na szczupłym dla siebie domku, a pałac okazały chciat 
mieć obfitości składem, i ciężar zamienił w pożytek.

Lecz nie ieden ten z gmachów królewskich, stał się pięknym 
i użytecznym dla publiczności darem FREBERYKA AUGUSTA • 
szukał on starownie wszystkiego, co się tylko do pomyślności na­
rodu iego przyłożyć mogło. W tym względzie uwaźaiąc nauki i 
sztuki, wspaniale ie w królewskie wprowadził podwoie, Jm oddał 
nayozdobnieyszy w stolicy swoićy pałac, letnim poświęcony go­
dom. Tam widząc z iakim porządkiem, kosztem i okazałością, 
nietjlko zebrał i umieścił, lecz pomnożył publiczną księgarnią, i 
naypierwszym w świńcie zrównał; przekonać się trzeba, że rzą- 
dność iest prawdziwej wspaniałości matką. Toż powiedzieć moż­
na o tjch drogich , a szacownjch staroźjtności zabjtkach ; o tjch 
pięknjch i wiecznych sztuki wzorach, które tam FREBERYK 
AUGUST iak w miejscu prawdziwie ich godnjm, umieścił. A 
choć skromuj napis oznacza tylko, iż ten dom iest nauce otwar­
ty, głosi on, i głosić będzie wiekom, przemilczane szlachetnego 

dobroczyńcy imię.

Nie dość mu na te'm było. Nabył w oddalonej krainie i w 
własnym umieścił mieszkaniu, zbiór starożytnych wzorów, które 
Rzym, Paryż, Florencją i inne znakomite zdobią miasta, a to 
iedjnie dla nauki ćwiczącey się w sztukach młodzieżj. Skarb 
zaś drogi, ieden z naypierwszych w świecie zbiorów, mamiącjch 
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cudów płótno ożywiającego pędzla, nic z niego nie zachotyuiąc 
własnemu upodobaniu, ani mieszkań ozdobie, całkiem publiczne­
mu oddal użytkowi.

Cóż powiedzieć ò tych licznych zbiorach historyi naturalnëy, 
Mineralogii, Fizyki, Mechaniki, Botaniki, zgoła dla nauk, sztuk, 
a nawet ciekawości, przez FREDERYK-/1 AUGUSTA założonych, 
pomnożonych, urządzonych? Słusznie się niemi chełpi Drezno, 
bo niemi równa się pierwszym w świecie miaftom. Czemuż 
wśród uczonego społeczeństwa wspomnieć mi tylko niektóre z da­
rów iego dla nauk i sztuk przychodzi? Oto dlatego, że do in­
nych czynów woła mię piękna życia iego osnowa, i nie wszystkie 
na iawz wystawiać, lecz zaledwie wskazać znakomitsze dozwala.

Sztuki pokoiowe są kraiu użyteczną ozdobą, sztuki woienne 
są iego obroną, i pod tych cieniem tamte wzrastają i kwitną. 
Baczna na wszystko rządność opatrznego Xiążęcia, w miarę wzro­
stu pomyślności kraiowéy, pomnażała i doskonaliła obronę. Pod 
Jego rządem okrył się sławą waleczny naród Saski, on mu błogo­
sławieństwa pokoiu, on w boiach zjednał chwałę.

Słusznem uderzony zadziwieniem, może mnie się kto zapy­
ta : Jakim sposobem, a raczëy iakim cudem ten Xiąże, który 
zniszczonego niedawno kraiu niezmierne opłacał długi, dźwigał rui­
ny , wspierał rolnictwo , pomnażał rękodzieła , doskonalił kopal­
nie, nauki i sztuki obdarzał, utrzymywał w latach niepłodnych 
obfitość 5 mogi przytém tworzyć zbroiownie , dawne wzmacniać, 
nowe wznosić szańce, siłę zbroyną pomnażać, i we wszystkich 
częściach woyskowości doskonały, lecz nader kosztowny zapro­
wadzić porządek ? Odpowiem : Nieprzebranym iest skarbem mą­
drość cnotliwego, roztropnego, i stałego Monarchy; ićy winna 
Saxonia tę powszechną rządność, która nas słusznie uderza; a 
byleby iéy pomyślna posłużyła pora, i my po niey mamy prawo 
równych spodziewać się dobrodzieystw.

Lecz co więccy ieszcze zadziwienia iest godnym , wśród tylu 
i tak hoynych nakładów, nie obarczał FEEDER YК AUGUST sa­
mowolnie ludu swego podatkami; lecz te, które mu z chęcią skła- 
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data Saxonia , gdy mögt zwracał poddanym. J tak , kiedy woyna 
Bawarska* zagrażała Europie długim nicpokoiem, kiedy uchronić 
się iéy nie mogła Sąsiedzka potężnych woiowników Saxonia, był 
przymuszonym żądać na nię od kraiu nowych posiłków, i te z ła­
twością otrzymał. Lecz iak tylko los pomyślny nad spodziewanie 
krótką ukończył tę woynę, zwrócił poddanym iuź złożony na nię 
podatek. W mniemaniu pewnie iego czyn ten był tylko dopełnie­
niem słuszności, lecz umiał ocenić rzetelną wielkość iego, wiek 
do podobnych czynów nieprzywykły.

Też prawości zasady władały polityią, co i rządem FRE-
DERYKA AUGUSTyl, i równie go za wzór obcym, iak własnemu 
wystawiły kraiowi. Zawsze wzgardy godna^prużną odtąd iak po­
spolitą stała się w polityce obłuda, bo w znanych swych manowcach 
obląkać (chyba gwałtem), iuź nie zdoła. O iak szlachetnieyszą, o 
iak zręcznieyszą przy świetle i stałości iest w polityce dobra wia­
ra? to zbawienne prawidło, bieg cały życia FRED ERYKA AU­
GUSTA zatwierdza, i do naśladowania rządzącym podaie.

Blisko w czterdziestoletnim panowania iego biegu, zmien- 
nieysza iak kiedy rzeczy ludzkich koley, prawie całkiem zmieniła 
postać Europy ; a w oftatnich lat kilkunastu przeciągu, wiçcéy wiel­
kich zgromadziła zdarzeń, niżeli ich liczą zeszłe history! teraz- 
nieyszey wieki. Należał do wszystkich FREDERYK AUGUSTi 
niciylko iako naczelnik mocarstwa, które czyniąc rządnym, sza­
nownym uczyniły lecz iako Xiąźe, któremu publiczne i domowe 
cnoty powszechnego w Europie szacunku zjednały przewagę, i 
którego równie użytecznej przyjaźni, iak chlubnego poszukiwano 
zdania. Należał mówię do tych wielkich zdarzeń FREDERYK 
AUGUST-, lecz tak należał, że nietylko w spokoynieyszych cza­
sach, ale w srogich burzach rozhukanych ludów żądzy, kiedy 
wszyfłkp walić się, lub nową brać postać zaczęło, on własney 
dochował. Niezmienne umiarkowanie, cnota i dobra wiara iego 
przetrwały tę okropną nawałność; a ocaliwszy od niey Saxonią, 
nakoniec do szczęśliwego doprowadziły ią portu, pod pewną opie­
ką naywiększego z ludzi, co nieograniczonym geniuszem i niezwy­
ciężonym ramieniem, wstrzymał i uśmierzył tę światu zagrażającą 
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wyuzdanych człowieka namiętności powódź, i nowy Herkules 
zwalczył stuglowną nierządu Hidrę.

Do hiftoryi należy w całey swoie'y obszerności ten niezmier­
ny czasów naszych obraz, który może więcey ieszcze w ieki przyszłe, 
iak obecnych iego świadków zadziwi; bo wrezmą one pod zimną 
rozwagę te dziwne a niezliczone zdarzenia, co naszą w raptownym 
swym biegu unoszą. Wystawi on wśród tylu klęfk ludzkości piękny 
widok FRF.DER YÀ'A A UGUSTA , zawsze im zapobiedz , zawsze 
ie oddalić, zawsze ulżyć szukaiącego, iakby promień czystego 
niebios światła, iaśnieiący wśród okropnéy burzy. Lecz znayduią 
się w tym wielkim obrazie dwie epoki, tak iemu i nam właściwe, 
że mi ich przcmilczyć niewolno. Jedna , w któréy go Polska za 
Pana mieć żądała, a los go iéy pozazdrościł; druga, w któréy 
dogadzaiąc życzeniom naSzym, oddala nam go Opatrzność.

Kiedy się Polska spostrzegła, że ginie długim nierządem, we­
zwała iednogłośnie na tron nayrządnieyszego z Monarchów. Rzadkie 
cnoty i przymioty iego, wszak były iedynym bodźcem i doradzcą 
do tego bezprzykładnego wyboru? Zginęła atoli Polska, lecz 
niezginęła bez sławy; bo ten wybór, bo ta chęć rządności, uza- 
cniły iéy upadek. Nie przyozdobiły tronu Królów naszych cnoty 
krwi ich dziedzica; lecz to samo do niego wezwanie dodało tę 
nową cnocie zaletę, iż icst mocną, w zepsutym nawet wieku, 
ludzkie zniewolić umysły, podbić serca, i bez gwałtu rozciągnąć 
panowanie swoie, nad wolnym, ogromnym i bitnym narodem.

Zdawało się iż w tym doszedł FREDERYK AUGUST nay- 
wyższego stopnia przewagi, iaką cnoty dać mogą, kiedy świeże 
nauczyło nas zdarzenie , iż czekał ich wyższy ieszcze stopień sła­
wy. Nietylko bowiem one okryły Saxonią od pewnéy zaguby, 
nietylko dawne iéy pomnożyły zaszczyty ; lecz tak zniewoliły 
umysł i serce wspaniałego zwycięzcy, że te wszyñkie dary niedo- 
starczaiącćmi osądził, w zamian przyiaźni FREDERYKA AUGU­
STA. Widząc w tym dla siebie nowe źrzódło chwały, a dla nas 
błogosławieństwa i nagrody, rozszerzył panowanie cnoty, i od­
dał nas pod iéy oycowską a z dawna wzywaną opiekę. Otóż
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naywiększy z ludzi, co miotając iedną ręką mściwy grom woyny, 
drugą nictylko od iey okropności ocála prawość, lecz własnym 
wieńcząc ią laniem, dla dobra ludzkości na nię przelewa woyny 
korzyści ! Otóż NAPOLEON wielki wskazujący światu i wiekom, 
iak cnotę cenić należy!

Го nadanym Europie pokoiu, odwiedzając ton tryumfuiący 
Lohnt} r w własnym iego domu FREDERYKA AUGUSTA, dat mu 
nowy rzadkiej przychylności dowód. Osobista znajomość pomno­
żyła z sławy powzięty ku niemu szacunek, i na nim ugruntowa- 
nćy ścisnęła węzeł przyjaźni. Przyjął go czuły Monarcha z tą 
uprzeymą wdzięcznością, co iest szlachetną pięknej duszy cechą; 
wraz z tą królewską wspaniałością, którey nieraz dat świetny do­
wód, kiedy się do niego zjeżdżali, kiedy u niego gościli pierwsi 
świata Mocarze.

Wspaniałą iest rządność prawdziwa, oszczędza nie skąpi, 
nie mylnémi lecz szlachetnemi są we wszystkićm ićy rachuby. Na­
dała ona przyzwoitą okazałość dworowi monarchy, który acz go 
tylą przyozdobił cnotami, i osobistej że tak powiem dodał mu 
godności, czut wszelako, że nakazaną left Królom ( towarz jszka 
tronu) okazałość, i zbawiennym przykładem utrzymał ią na dwo­
rze swoim, kiedy w innych niknąć zaczęła. Nie dozwoliła mą­
drość zgasnąć blaskowi, co uderzając oczy ludu, myśl iego znie­
wala. Jakoż czyli liczbę, czyli dobór, czyli porządek, czyli 
świetność, dworu iego uważać będziemy, znaydziemy i w nim 
wzór bez przepychu wspaniałej rządności.

Jest to doświadczoną prawdą, iż ludzie zwykle idą za przy­
kładem monarchów, mianowicie zaś dworscy, którzy w bliższem 
naśladownictwie, widzą pewną podobania się drogę, przysposa­
biając iakby za wzór doskonałości, złe lub dobre panujących na­
łogi. O szczęśliwy dworze Saski, co masz ciągle przed oczyma 
przykład życia , równie domowémi iak publicznémi przyozdobio­
nego cnotami! Z tak czystego żrzódła spływa na ciebie, ta przy- 
kładność tobie właściwa , ta piękna moralności cecha, ta prawdzi­
wa godność, ta wyższa iesi r świetność nad okazałość twoię. Ty 
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idąc przykładem kochanego Pana, Ty nim szanowny, (zamiast za­
powietrzonych, iak ie zdawna zowią dworskich obyczaiów) upo­
wszechniasz w narodzie domowe cnoty iego, szerzysz ie, i ze tak 
powiem ludowi do naśladowania podaiesz. O godny zazdrości na­
rodzie! który w cnotach Króla Twego znayduicsz nictylko po- 
Wszechnćy, lecz i prywatnóy pomyślności zasady ! Bu kiedy rząd 
Jego nadaie ci szczęście publiczne, przykłady domowego uczą.

Jakoż, czyli w FEEDER YKU AUGUŚCIE wzór męża, oy- 
ca, brata i pana uważać będziemy, czyli nas zastanowi poboż­
ność, pracowitość, stałość i słodycz umysłu Jego, czy uderzy 
nauka, roztropność, znaiomość rzeczy i ludzi, czy pełna uprzey- 
mości powaga? znaydzicmy wszędzie, a nawet w zabawach Jego, 
rzadki zbiór zdobiących równie Króla iak człowieka przymiotów. 
Sama ich liczba skromne mi niektórych tylko dozwalaiąc wspo­
mnienie, uczy, że wielu innych przemilczenie, iest wymowniey- 
szą ich pochwalą, niżby były słowa moie.

' Wyższą iest nad wrszelką wymowę FREDERYKA AUGU­
STA pobożność; cnoty Jego są ićy nayrzetelnieyszą zaletą, a 
ścisłe dopełnianie ićy obrządków', buduiącym przykładem. Córka 
niebios, prawdziwa i nieńprzedzona pobożność, matką iest cnot 
wszystkich; ona zdobiąc nićmi przemiiaiące życie człowieka, 
lepszego wieczne gotuie mu nagrody, kiedy z śmiertelnćy wy­
zuta powłoki, wraca cnota do niebios, zkąd ićy początek.

Miłym to iest i pocieszaiącym dla ludzkości w idokiem, patrzeć 
na Xiąźęcia, który dzieląc czas i troskliwość swoię* między ludem 
a domem własnym, źyie wśród niego, iak źyie w zaciszu ustro­
ni, dobry oyciec familii, iedynie zaprzątniony slodkićm o ićy 
szczęśliwość staraniem. W tych to tkliwych męża, oyca i brata 
związkach, wśród familii, co cnoty iego równie kochać i szano­
wać , iak naśladować umie, i wich nieustannem dopełnianiu nie- 
odftępne pędzi z nim lata ; w tym przykładnym siedlisku poboż­
ności , dobroczynności, zgody, przywiązania i pokoiu, znayduio 
FREDERYK AUGUST ulgę ciężkich Monarchy trudów, i godną 
serca czułego słodycz, w szczęściu naydroźszych sobie osób, któ-< 
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rym się otacza , i którego iest sprawcą. Dzieli go dwór iego, bo 
któż nad niego lepszym iest panem, kto nieuprzedzeńszym w wy­
borze, shisznieyszym w nadgradzaniu, pamiętnieyszym zasług 
(i śmiem choć o królu powiedzieć) wdzięcznieyszym ? Komuź 
należna u dworu iego chybiła nagroda, a raczéy kiedyż rozcią­
gnięta niebyła do potomstwa lub krewnych? Mówcie otym Wy 
wdzięczni Polacy! coście długie lata na dworze iego spędzili, i w 
Panie oycowskiéy zawsze doznali dobroci ! Rad odwołuję się do 
rodaków świadectwa, bo z iednéy strony chlubnem to dla nas 
mniemam, że taki Xiąże, niejednego z Polaków godnym dworu 
i zaufania swoiego osądził, z drugiéy drogo cenię ten dowód przy­
chylności iego , ku narodowi naszemu.

Rozciąga się dobroć iego, gdzie tylko dosiągnąć może, i 
słusznie powszechną nazwać ią należy; ma w nióy niedola zape­
wnione wsparcie. Nie mówię tylko o szczodrobliwości ku ubo­
gim, co w skryte nawet nielostatku potrzeby wchodzić umie, 
lecz o tey tkliwéy serca dobroci, co wszelkie słodząc cierpienia, 
szafuie w utrapieniu pociechy, w chorobach kosztowne zasilenia, 
i równie oycowikim sercem, iak królewską ręką, liczy ciężkie 
ludzkości blizny.

Nie odpycha powaga iego ludu, od którego iest kochanym. 
Lubi dobry oyciec patrzyć z bliska na dzieci szczęśliwe; otwar­
ty iest im przystęp, okazałych dworu zabaw; ciśnie się lud 
obyczayny w zamkowe podwóie, ile razy przy świątecznym ob­
chodzie , z bliska widzieć Króla swego może ; pogląda na niego 
z tym poszanowania, z tym przywiązania i wdzięczności wyra­
zem, co dla serca czułego nowym zawsze, bo zawsze tkliwym 

iest widokiem.

Lubią żyć z naturą ludzie niepospolici, któréy głos dla 
wielu niemy, mówi do nich tak wymownie; lubią wieyfką 
ustroń, gdzie się do niéy zbliżaią. Tam myśl ich wolnieysza 
ogarnia iéy cuda, tam umysł karmi się ićy wzorami, tam z bliska 
patrząc na kraiu i ludu wieyikiego potrzeby, często miastom 
nieznane, zaymuią się niemi ; a spokoyność sprzyia dobroczyn- 
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néy ich rozwadze. Tak znaczną część roku pędzi na wsi FRE- 
DERYK AUGUST. Nie ciągnie on tam za sobą wspaniałości 
ciężaru, ani wznosząc gmachy niezmierne, miasta na wieś nie 
przenosi ; nie trwoni skarbów, by walczył z niewdzięczną naturą, 
i naśladował przymusem niezrównaną iey ozdobę. Jéy ręka 
wskazała mu piękne Pilnie położenie, które on, idąc za iey 
natchnieniem, przyozdobił z tym wdziękiem, z tą prostotą , z tą 
łatwością, które smaku dobrego pewną są cechą. Tam nietylko 
ciągła pracowitość iego większą część czasu dobru narodu po­
święca, lecz i krótkie zabawy chwile użytkowi oddaie. Pod 
Jego kwitnie okiem, Jego prawie hodowany ręką, zbiór rzadki 
ziół, roślin i kwiatów, ona gromadzi i składa skarb botaniczny, 
piękny dar dla nauk biegłego w nich Xiążęcia.

Obszérnëmi są znaiomości Jego, bo w naukach znayduie to 
upodobanie, którego szuka szlachetny umysł iego w tern wszy- 
stkiém, co zdobi i uźytecznem czyni życie człowieka. Ztąd, 
acz skromne zawsze, gruntowne i pewne o wszystkim zdanie 
Jego, łatwa i nauczaiąca mowa, bo nic dla Niego obcym, nic 
nowym nie iest, a doskonały rozsądek nigdy Mu między prawdą 
a błędem wahać się niepozwala, i fałszywą rzeczy uwodzić się 
postacią,

Z rozlicznych znaiomości FRE DERY KA AUGUSTA , iednę 
tylko wymienię, któréy mi się pominąć Polakowi wśród Pola­
ków niegodzi \ tę mówię narodową znaiomość Jego oyczystych 
rzeczy naszych, i Polskiego ięzyka, co w nim wyławia potom­
ka Królów naszych, przeznaczonego od Opatrzności do panowa­
nia nad nami, a nad to społeczeństwu naszemu równie biegłego 
sędziego, iak dobrotliwego wskazuie opiekuna.

Jakoż zjednały iuź Narodowe Zasady Towarzystwa Przyia- 
ciół Nauk, chwalebne iego ustalenie przez dobrego Króla, któ­
rego ia w tym dniu świątecznym wspominając z woli Waszéy, 
publiczne i domowe cnoty, a w nich nad wszystko zdobiącey 
szukaiąc prawdy, znalazłem to rzadkie przy pochwale zaufanie, 
r¿ śmiało do współczesnych i potomnych mowy moićy sędziów 



wvrzec mogę. „Nie îest wiernieyszém wyobiaźenicm, acz bie­
gły wydany ręką, wizerunek FREDE.RYKA AUGUSTA, którym 
wdzięcznie i poszanowanie na dniu dzisieyszym przyozdobiły 
ten nauk przybytek, ani medal, który yyiecznie Jego poświęcacie 
pamięci, iak iest mowa moia wiernym acz słabym rysem serca i 

duszy Jego/*


